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Pierwszego Marszałka golski 

h stron kraju spte 
Je de skromnego 

[dworku w Suttjowku, gdsto 
[schronił się prttrt roigwawni 
tycia poittyctnego Jóitf Piłsud
ski — pierwszy Marszałek Pol
ski, Twórca ArmJI Polskiej, Zwy 
cleskl Wódz Naczelny w ostat
nich naszych wojnach, 

Spieszą składać tyczenia w 
dniu Imienin. 

Jest to dzień, w którym cała 
Polska oddaje hołd zasłudze. I 
mniejsza o partje, mtłlejł» o o-
boiy, bo On nie byl s tadne) In-
nej part)!, tylko t tej, któr,a Pol
skę budowała, a zdołał porwać 
do zbrojnego Czynu ospale spo-
feccenstwo, zdołał wskrzesić 
wielka tradycje polskiego rycer
stwa, niezłomną wolą, rozpaczh*-
wetn szaleństwem I poświęce
niem — rwycle tył. 

Zwycięscy Cześć I hołd! 

Uroczyste potwierdzenie słusznych praw Polski 
15 państw Świata przygotowuje zmianą Rady Ligi 

Potsk* jako mocarstwo wejdzie do Rady wielkiem i'drzwiami [\ 

w dłoni Polski 
oto największy atut, 

z ki 
PARYŻ. i | 

JMatina" odl 
mjerem Skrzj 

•1 
a Kftrespondent 

wywtai »,pre-
ńskun .który wy

raził głęboki podziw dla genju* 
izm dyplomatycznego Brianda I 

" eślil, ' *5 przyjaźń franca 
polska tnie była ani przaż 

przeszkodą' na drodze 
Mfbiu. 
! Hjjrland — 
$kr«yfiskj -
fljemcom, !* 
Ęo pogłębieni 

tumienia i ros 
raoy miedzy 

I Minister S) 
<!• Warszaw; 

przy-
która 

wraca premier Skrzyński z Genewy 
lony. Przebieg sesji nie 
niósł uszczerbku Francji. 
wychodzi * niej wzmocniona. 
mvi fdłtłhwłt1 <Mkmte«#«r pwbs-
liowała On* szlachetnie i bezin
teresownie. 

Minister Skrzyński zakończył 
wywiad oświadczeniem; 

— My sami utwierdziliśmy sie 
w przekonaniu, te Jeśli stosunki 
przyjazne są rzeczą dobra, a so
jusze Jeszcze lepszą, to Jednak 
ponad wszystkibm góruje warto
ścią poczucie tego, Iż dłoń fran
cuska znajduje się w naszej dło
ni 

t$ 

ąmmfk, IM. — T«\ - i c -
Urocrysłe t. zw. pogrzebowe po 
siedzenia Uff Narodów, mające 
U celu odroczenie wszyulktefo 
do września, zamieniło ale dla 
Polski m weety •!» porwlsrdst-
nit zupełne] słuszności M tadari. 

7arńwno Brland. lak I Cham-
bcrialn g wysokości iwlatowel 
Irybuny oświadczyli, i« co do 
punktu kapitalnego — « J i J f 
natychmiastowego wejścia Pol-

odwladczyl wczoral Chamberlain 

mówił minister 
pokazał nawet 

rzyjalń ta dąiyła 
wzajemnego zro-
certenia wspoł-

rodanti. 
rzyński powraca 
zupełnie udowo-

Niei 

•Wystąpień 
trórnośliiskieh, 

Str 
, BUKARE 
c i e n i e adw< 

wszystkie swi 
term kraju do 

cv mobilizują bojówki 
na Górnym Śląsku 

BERLIN, 18113. Prasa nłemlec-
tfa. donosi, tą tajna organizacja 
Wojtkowa „Stihlhelm", obawla-
î c sit TtakodDantyniemleckich 

1 .aąj^tony Polaków 
podczas niedziel

nego obchodu urządzanego w Ka 
towłcacb na pamiątkę 5-IecIa 
plebiscytu, ogłosiła na całym O, 
Śląsku mohili/acje swoich człon 
ków. 

|k adwokatów rumuńskich 
18.3. Stowarzy-

catów wezwało 
oddziały w ca-
jłoszenia strajku, 

mto % powodu! cłoienta w Izbie 
projektu ustav 
płowych. 

Strajk adwo 
Soi 

o opłatach stem 

począć sle w dniu dzisiejszym. 
Palestra w Bukareszcie o-

świadczyla, ii nie przystąpi do 
strajku (na razie), w nadziel, ze, 
projekt ustawy ulegnie zmianie. 

Do tej pory ogłosili strajk a-
dwokaol w 6 miastach na pro
wincji. atów winien roz 

ieckl okręt z amunicją 
na wodach chińskich 

Bro* wartości 2 I pół miliona dolarów 
TIEN-TSIN, 18. 3. Parowiec 

łowiecki „Oleg' został po przy
tyciu do Taku zatrzymany przez 
mandżurski pa 

Podczas rew 
roi morski. 
zji znaleziono na 

t*rowcu znaczią Ilość broni i a-

Cudzonlemcy 
precz z Damaszku I 

Syr|l trwają 

municji za 2 I pół miljona doi. 
Wicekonsul sowiecki w Tien-

Tsinie udał się do Taku, gdzie 
starał sie uzyskać zwolnienie pa 
rowca, lecz wysiłki jego spełzły 
na niczem. 

Watki w 
. LONDYN, m 
fcfraph" donosi 
• i syryjska 
kich konsulów 
Ho opuszczenia 

. „Esehange Te 
te rada narodo 

Wezwała wszyst-
państw obcych 

Damaszku, po-
•łuwat Druzodie przygotowują 
•aftad na miasto 1 zamlerf«Ją je 
mrazczyć. wobisc czeto ni l mo
ta zwatać na «udŁJ4.le»tów. 

^ 

, Wojska francuskie esywlą go
łąbkowe- przyfotowaała io od-
t%tcia ataku, 

Nad skleceniem 
gabinetu urzędniczego 

dla Czechosłowacji 
poci się dr. Cerny 
PRAGA, 18. 3. Dymisje gabi

netu SvehU podpisał prezydent 
Mąsaryk wczoraj wieczorem, po 
wlerzając misję utworzenia no
wego rządu, czysto urzędnicze-
to, dr. Cernemu. 

Wbrew zapowiedzi, dr, Cerne 
mu do tej chwili nie udało się ga 
blnetu takiego utworzyć. 

Przesilenie wywołał zatarg 
między socjal-ietnokratamj i par 
tją agrarną, 

Wielkanocny 
preEent 

Urzędu Statystycznego 
dla urzędników 

mnożna 48 nunkMw 
• WARSZAWA, 18.3. 

Z obliczeń dokonanych p r i « 
01. Urząd Statystyczny m nbla-
ttłe 3 miesiące wynika, te pobo
ry urzędnicy — o I le mata 
odpowiadać podwyższonym ko
sztom utrzymania, winny wzro
snąć % 43 na 48 punktów mnoi-
nej. 
Eksport nasz bije 
w cugach Import 

Luty M192 pmc. 
pokryci* 

Statystyka handlu zagrania;-
w o wykazuje w lutym dalsza, 
-SIMNMMt f * * « # W * «|MPM«I4MW 
Importem 16 PblM. ' , ' 

Poktyde bllin»owe tof«rfc 
eksporhsm wyniosło za miesiąc 
luty 192 proc. 

Luty więc był szóstym % rzę
du miesiącem dodatniego bilansu 
handlowego Polski. 

Ministrowie P.P£. 
za mnożną 

ruchomą 
Wczorajsze debaty 

rady ministrów 
WARSZAWA, 18.3. 

Z kół sejmowych Informu
ją nas, ie na wczorajszem posie
dzeniu Rady ministrów, przed
stawiciele PPS. zsiadali wpro
wadzenia z powrotem mnofaej 
ruchomej do uposażenia pracow
ników państwowych od dnia 1 
kwietnia. 

Na tern tle wywłąała się rói 
nlca zd«n I długa dyskusja, któ
ra — jak słychać — nie zakoń
czyła się konkluzja dodatnia.. 

skł do Rady — nastąpiło zupeł
ne porozumienie. Stresemann po 
twierdzi! to w oświadczeniach 
do prasy, 

llwras^iiiaM^ smifkawMKy ii®. ^ 
naszym premierem w saloflacb 
Brianda, podszedł do premiera 
Skrzyńskiego plerwizy, uścisną! 
Mu diod przytaknie, wyrażając 
życzenie szybkiego spotkania 
się * nim na terenie ogólnego po 
rozumienia I równości. 

I etnnlemnle) nio powinniśmy 
tałować odroczenia. Komplika
cje statutowe, prawne, procedu
ralne MMSWtły RM do zbyt ha
czykowatych posunięć n i dyplo 
matycznei szachownicy. Mogli
śmy zasiąść w Radzie tylko dzlę 

ki podwó|ne| ollarnoścl: Szwe
cji l Czechosłowacji. 

(trland zapewni! mnie dzUlak 
ze ta statutów* chhłszczyzna zo 
stanic ' we wrześniu usunięta I 

8fH#S|lfti# " 

fyfWmWmt 

—' Takie mocarstwo. Jak Pol. 
tka, powinno welść do Rady 
wlelkleml drzwiami, nie spędza
jąc nikogo ze swych lołell. 

OBiEWA.If. £ ^ t a l . v Ł 
Dziś wieczór na tahwn oosle-
dzeniu Rady powzięto bardzo 
ważna decyzję. 

Stworzono komisie, mająca 
praytjjtować projekt rozszerze
nia Rady. 

-ąt» 

Genewa pustoszeje 
Delegacie niemiecka I francuska wy]echały wczoral 

OCNEWA, 11.3. Delegacja 
niewieekft odjeebałk dzll o tod*. 
8-eJ wleciorem do Berlina, 
P r » d swym odjasdem delegacja 
niemiecka przyjęła j e s t ee wisy 
tę przedstawicieli rozmaitych 
detagacyj, pomiędzy Innymi Scla 

łoję waz premjera Skrtfalkie-

OCNCWA, 18.3. W«be€ od
roczenia sprawy prsyjfteit Nie
miec do LW do wr«eptto*ew 
2gront*d»enIa, Brland opksiea 
OeneWę dsil o god». 19-aJ, 

Jffm 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 18.3. 

Na rynku finansowym po kił* 
kudniowym sztucznym chaosie 
zwyżkowym — zapanowało n-
s^okojenie. 

Na czarnej giełdzie dolary w 
dułem zaofiarowaniu po kursie 
bardzo zbliżonym do Banku 
Polskiego, który płaci 8.00. 

Banki prywatne 8.02. 
NOTOWANIA TOŁUBMOWE 

Metale 
RuM *ło*r 4J8. M M dsty 8.11. 
BerHa !.«, Beltis (as 108) M.6S. 

mim&ttt (zs 100) W.TS, Umdyti (as 1) 
.!».«0, Pary* (m 100) ».», Pr»S» («• 
MO) Z3M, Siwijcłrjs (m 100) 1«.«6 
Wiedeł (M 100) U3M, Wiochy (ss 
100) 3IJ0. 

ZURYCH, ISJ. Wsrssaws ®M, 
Papiery takseyiM 

5 pros. poiyeak* konweraylM MM. 
» mm. poi. iloł* U0.M, 10 pree. po*. 
kolejowa lis.00, t proc. poi. M«row« 
?» I pol, 4 i pet proe. L. Z. suwaslds tb. 
prwdw. M.W, i proc eWIłWje t". 
Wmuwy 1915 - 16 r. UJft 4 I poł 
proc;. L Z. m. Warstswy 3000, S proc. 
L. Z. m. Winiawy rb. priedw, iMUB. 

AkcJ. 
B. PobU SI I pót, B. Dyrfwjełowy 

5.10. B. Handtewr 1.7S. B. Zaebodnl 
0.»5, B. Zw. Sp. Zsr. 400. Cerata *M. 
Pali 0.39, Spiwi i.is. Elektr. Dsbro* 
OM. Ittktry««Mśa 1.40, Ct«*tiaetef 
0.M, r««l.w4c« Ul, Warsa. CAłil 
2.17, nrl«y 5Jf, tmr 0.OS. Wfi« 
m Kaim Nam ęgk. 

Sowiety gin mmą, 
z przesilenia w Lidze Haroddw 

przew'.dul4 przyspieszenie rokowań polako-sowleckłcti 
LWÓW, U J , Prasa sowił*-

f ł « p a » . prJłkMtlw, s«obae 
*»- syita«t» rt» .lerenrt tL^:,Jft^ 
rodó^ sfiiitotej IłUBk̂  c^rroMjr w 
drfeiach. • • . . 

W następ«rwle układ sił młę^ 
dzynarodowych ulegnie znacz
nej zmianie w tym kierunku, ze 
powstaną dwa zwalczające się 
bloki: germański I łacińsko-sło-

włitifki,. 

PrantJ* 
* tern He wz 

Ponadto koła jowłeeWi-fMfl, 
•te niespełnienie tlę n»*i«l Wdl-
«U BA natychmtaittewe wyska-
ńle miejsca w Radale Ligi Naro 
dów, wpłynie na praysplesienle 
rokowań polsko-sowieckich.. 

Premier Skrzyński w Pałacu Narodów 

lletws^y delegat 
atu Ugl N»rod6w. 

1'ohkl puy*Incliii]e M« dyskusji na peluem 7,tiom*Am-

Do kombtjl te] wc)dą: Rada 
LHU NarcHlów w k««pl8«to» 
Niemcy, Polska eraz i m e M 
krcy państwa. Razem będzie ko 
•J»ia ik»i|ła n ntoafctłw. 

W ten sposOb państwo naszo 
SMłalS Obecnie Jut urzędowo 
mmuąm do wsptłlpracy s Ra 
da Ugl w najważniejszych I R > . 
Wieli, obchodzących parlament 
świata. ) 

KORAB-KUCHARSKI. 

Mttlo Franco 
•TWÓRCA PftZBlLiltJA 

, OENEWSKlEaO 
driegat Bcnytjt k««i«y(jwite sptsach 
«# m mĄUto Ntartee do Rady I unie* 
*>tiiw8 pK^sotowmy jo# koniprmals, 

Gen. Zagórski 
zawieszony w urzędowania 

Haftblace zarzuty 
rozpatrzy sąd generałów ' 
Oen. Włodzimierz Zagórski 

bohater procesu z red. Stpiczyn * 
sklm, został ząwjeązony w czyn
nościach służbowych. 

Minisler Żeligowski wydał od
powiedni rozkaz wczoraj niezA-toż 
czole po powrocie z Wilna. Jt "1o 
czeinle sprawa zarzutów hart- ' 
Mących gen. Zagórskiego prze-< 
kazana została sądowi honoro
wemu dla generałów. 

TRAGICZNY DZIEŃ W DZIEJACH LOTNICTWA 
Dwie katastrofy powietrzne: w Toruniu 1 Bydgoszczy 

Jeden zabity, Jeden cleiko ranny 
D*łsń wczorajszy był tragicz

ny dla lotnictwa polskiego. O tej 
samej prawie godzinie zdarzyły 
Się 

dwie katastrofy lotnicze. 
O god«. 9 m, 30 wyleciał z lo

tniska 4 pułku lotniczego w To
runiu. porucznik pilot Eugeniusz 
Outmąyer na francuskim apara
cie myśliwskim 450-konnym 
„Spąde", 

Po 10 minutach krążenia nad 
lotniskiem, na wysokości 600 
mir,, nagle jedno 

skrzydło aeroplanu 
oberwało się. 

W phwite później spadł na zle 
mlf aparat w pobliżu wojskowe 
go stadjonu sportowego. 

Pilot Outmąyer poniósł 
śmierć na miejscu. 

Aparat został zdruzgotany. 
Samolot odbywał swój 

pierwszy lot 
t 4 pułku lotniczym. 
ś. p. por. Outmąyer był 8 lat 

najzdolniejszych lotników w ar-
mjl poląklej. 

Druga katastrofa lotnicza zda
rzyła się zaledwie 

w pół godziny pó/nlei 
na lotnisku wojskowem w Byd
goszczy. 

O godz. 10-ej wzniósł się z 
lotniska na lot ćwiczebny poru
cznik pilot Kleczyński na apara
cie francuskim „Potez". 

Na wysokości kilkuset metrów 
pilot zauwałył, ie motor t\ą 
funkcjonuje I musiał lądować. 

Nad samą juz ziemia samolot 
zawadził lewem skrzydłem o 
wierzchołek wysokiego drzewa. 
Skrzydło odleciało, samolot padł 
zdruzgotany, a pilot por. Kle
czyński przy upadku odniósł cięż 
kle obrażenia. 

Rannego odwieziono do szpi^ 
tala garnizonowego. 

0 zabójstwo Mateottiego 
Pierwszy dzień procesu — Zeznają świadkowie 

śledztwa sprzeczne I mętne ze-CHIETI, 18.3. Na dzisiejsatem 
rannem posiedzeniu rozprawy o znania. 

Dwunastoletnie dziecko "ze
znało, że widziało, jak 4-ch oso
bników uderzyło jakiegoś czło
wieka w brzuch i trzymając go 
za nogi I głowę, wepchnęło do 
samochodu. Personel hotelu, w 
którym mieszkali oskarżeni, — 
stwierdza Jednomyślnie, ie w 
dniu krytycznym w godzinach 
popołudniowych byli oni w ho-

fl&tep. i HfctetóJ a . t ó w łltoiów rtiadin byu i atoli WK nMwcm 

zabójstwo Mateottiego odbywa
ło się przesłuchiwanie świadkiow, 

Komisarz policji dl Bernard! o-
świadczył, te policja plkiie strze
gła domu Mateottiego, leci a-
gencl nie mosrli zauważyć sceny 
uprowadzenia, która miała miej
sce na bulwarach wzdłuż Ty-
bru. 

Komisarz dodał, te dozorcy 

f V l LMfs^CL^rd 



Na Wyboistych, rozbitych drogach 
i „polskich" l 

grzęiiTc f t asie reźlmęslony wte n m i ] gospodarki 
Naprawiać szosy-to znaczy 

zmnhfsrać drożyznę i nędzę 
(Srokowski), atrtty • powodu 
tfydk 4tóg wnmtą m gIow* lu 
dnolcl byłej Kongresówki 9,80 
ił,, podczas gdy w byłym zabo
rze pruskim. dslokl dobremu iłu 
«»wt t r t f .T^o^tJOm " 

Piątek d«. Pjitarct 1936 f. 

Obrady Senatu 
nad pro|ektem ustawy • 

«y f|| pr»»d«diiłu rotpo* 
loief nych robót pabllcs 
Mącfihi wreszcie zastą-
s sy tern zapomóg dla 

itnych 
Na p ie rwsi? plan robót wyW 

| t sle oiewąttllwle budowa I na
praw* dróg, które w obecnym 
stsjiie ptsyctnilają sl* do pod
wyższenia ktsztów produkcji I 
wzrostu drożyzny. 

Wystarczy tu stwierdzić, It 
koszty przewozu ziemiopłodów 
t produktów .rolnych wynoszą 
przy dzisiejsaym stanie dróg I ko 
munlkacji w Polsce olbrzymią su 
me 31 prec.J wartości towaru 
przy odległości 16 kim, 46 proc. 
przy transpoacie 20 kim, f8 proc, 
przy transporcie 40 kin)., wre* 
szcl* 90 proc, p r i y transporcie 
na odległość BO klin.. 

Przepłacamy więc olbrzymie 
sumy w mlmltach m mąkę, wa
rzywa, nabiał, owoce I I. d„ dale 
ki temu, It nawe szosy 1 drogi 
polne są pełne wybojów, niszczą 
w bardzo szybkim ezłisie wozy 
I $lł« pociąfCfwą, oraz uniemożli
wiają w r t « j « y b s » 1 t a t e e po
łączenie autwnobllowe. 

Wedle dMtezert fachowców 

wlają w r # « izy. 
łączenie auttniol 

Wedle d l i c i 

Straszliwy i konkurent 
polityka 

t, czyM o 150 procent 

|-Parowozy]proponowały Niem
cy Polsce Pd 15,000 dolarów, kie
dy cena wewnętrzna niemiecka 
w y u n 25,090 dolarów. 

P r z y tak szerokim . bez
względnym stosowaniu dumpin
gu konkurencja * przemysłem 
rriemfccKtm Ina rynku zewnętrz -
nynt jest wprost niemotltwa, a 
jedyną ochroną rynku krajowego 
Jest polityka cełna 

Żądania niemieckie nf /ek 
chcą tej ochrony celnej przemysł 
polski pozbawić. 

ten Pojslut (loplaca #o złych 
i r i t ratko J2S nmi t t , roczni*, 
t (. saśetnla wltctl nil połowo 
nasiego obiegu pieniężnego. 

Cyfry te w*awją jasno. w Jtt-
Mm kierunku mają być prowa
dzona roboty publiczne, 

ObHMMIor, 

WARSZAWA, 18.3. 
Na wczorajszem posiedzeniu 

Senatu k*. Prądtyńsld zloty! 
.śkitotmanle, w**t*d*Ji..y na miej 
sce b. sen. SmAlsklego. 

Ratyfikowano zgodnie z refe
ratem a.. PmMra (PP .S . ) kon-
wencJe i Włochami co m wate-
rysitcjl premii Mekuracylnych 
towarzystw włoskich I przyjęto 

„»„-, projekt uatawy o wstrzymaniu 
Dl*. rtwnM dtlertawcrt- erontów 

lajetych poi budynki I pofoso • 
njŃai w mmm mwat I w»l WfJo> 
ródstw wswawłkt-jfo, Mol* 
sklego ! wileńskiego, 

DknWs* roawaw* wywoW pro <wy (Ułatwiono, 
tekt ustawy o cudzoziemcach, 
Referował •, RJiigel (k, *,). wno* 
aa*o Imieniem komisji aby -po

la na wjaad do 
Oziębiły władze dyplomatyczno 
lub konsularne. Ztfleekmo przy
mus rejestracji cudzoziemców I 
zastąpiono go u«tipe#nlen'em o-
bowtą/kn zgłoszenia. Prawo wy
dalania wtoao być odjste pierw
s z e j , * iHiyin*M drwfltj loaten* 
©JL Powoi«n s i i wytfa 
mogą by6 w z r W f mwpodsrct-

Po 
Mero i 

fowłirt . 
), V glosowaniu przyj-jto ,w-
•awkl komtttJn* l projekt uata-
'Naatepne posledzen'e 

w «otot« I? b, m. 
Senatu 

Akcja na 
u/a komlsia M 

WJslSAWA, MA 
ukazało ale 
.orMwytMI 

.«.»...*« miś* s> 
kwtatj! wwĄrti* 

Unia towarwttwwB polakltj B» 
ryaarW ta«awwtl — lubwOTW 
rządowych. 

Dyr. KrzylanowiW, prosi* 
„Lift morskie) I rteeintj, kw-
rej przedstawiciel równi 
wchodzi do powyższej koml 
w sposób następujący okręt 
znaczenie tej nowej Instytucji 
rządowa . społecznej, 

— W obwili obecnej — mdwl 
dyr. Krzyżanowski — Jest to r* 

Budżet armjl zredukowano kosztem uzbrojenia 
M. S. Wofsk, żąda podwyższenia wydatków na wojsko i zapowiada 

reformę admimstraefi armiif 
WARSZAWA, 18.3. 

Komisja lunlietowa rozpoczęła 
wciorłi rozprawę ogólną n»d bu
dżetem wojskowym. Pici wszy za
brał głos p. niliiister Zołlgowskl, 
który bronił %S% 

budżetu wojskowego I zapowie
dział. Se n« Kadmie ministrów bę-
drie zasiał powiakszenla budżetu 
armjl w niektórych działach. 

P, Rozmaryn (K. 2.) podniósł, It 
kierownictwo armii w sposób nie
odpowiedni zużywało fundusze, 
przeinaczone na wojsko. Wiadomo 
np„ ze skarb państwa łozyl ogrom
ne sumy na przedsiębiorstwa woj
skowe, a te pieniądze otrzymane 
lokowały 

wydawnictwach prasowych, 
ntemających nic wspólnego z ar-
mją, leoz dłużących celom politycz 
nym. 

Dostawcami armjl są niejedno-
krotnie ludzie, stojący poza produk 
cją, przemysłem I kupiectwem. cz« 
sto'ptaki niebieskie, byle ustosnnko 
wane t pewneml partiami politycz-
nemi, które tą drogą zasilają fundu
sze partyjne. 

P, Mledziflskl (Wyzw.) rozumie 
Konieczność zmniejszenia budietu 
wojskowego w stosunku do cało-
fei, ale redukcje musza być połą
czone t e zmianami organizacyjne
mu inaczej 

doprowadzą do absurdów. 

Bezewłnoli rządn niemieckie
go, żądającego od PobW kolo-
sakych w l w k cdnych, wyste -
p»ię saczeg<fele jaskrawo, Jeśli 
wziąć pod uira«e, t e przemysł 
nlemiecM stfsujc na wielką ska
lę t, zw. politykę dumtfngu. 

Polityka dijmpingn, czyli pod
wójnych cen ' polega na tem, że 
1«n i sam tow^r sprzedawany jest 
W Nłemczed po cenach wyż
szych, atriten zagranicą, 

Kilka cyfr najlepiej zobrazuje 
niemiecki duupin£, 

W Mstopai ile 192S r. nianfec-
. ka cena we i ftełrzna tkante }«<o-
w>di wynos la za 100 kir . 180 — „ , 
ME m k . ccłia zaś dte"«"tawa9B Ofcecny stan armjł wymaga «» 
Wnss, .oe<*s,zB!, p ? • b X ^ ^ " K o k f tOO h»II|oftflW. tnlierfe lej 

kwoty jest możliwe przez zmniej
szenie wydatków na administrację 
i biurokracje, oraz radykalną zmia
nę metody zakupu i dostaw. 

Tymczasem wydatki poobcina 
no mechanicznie. Stało się to 
kosztem amunicji I browl maszy 

no woj. 
Zgodnie t wolą rządu Sejm u-

chwallł służbę dwuroczną, w prak 
tyce zastosowano słuihe półtora-
roczną, a teraz się mówi o Jedno
rocznej. 

Zgadzamy srt na to, ale chcemy 
zrobió to rozsądnie. Na dwa lata 
slułby ma obecnie żołnierz około 

109 dni elektywmsgo Ćwiczenia. 
Sądzimy, te można więcej nawet 

osiąinąć w ciągu jednego roku, a-
le do tego przekształcić trzeba ca
ły system obecny. 

Przew. nos. OtabMski (Z. L. N) 
oświadczył: Dotychczasowy pro
jekt budżetu nie jest zrównoważo
ny. Zwróciłem sie do rządu, aby 
leszcze przed t rzeclem czytaniem 
w komisji budżetowej przedstawił 
wnioski, zmierzające 

do usunięcia niedoboru, 
który istnieje pomimo, ie .komKin 
wprowadziła pewne oszczędności. 

Z tego więc względu przewodni
czący, Jako referent generalny 

•waza za oieawziiwe podwyż
szanie 

bndzełu woRńio, w szczególności 
rM budżetu wnlskowego. 

P. Koiclaikowskl (KI. Pr.) przy
pomniał, ie onegdaj w sali sądo
wej 

Da ej prowizorium 
z bralcu^normalneia 

budżetu 
WARSZAWA, 13.3. 

Onegdaj na posiedzeń'!) komi
tetu nadzwyczajnego delegatów 
ministra Sparbu rozpatrywano 
przedstawione przez dyrektora 
departamentu budżetowego mi
nisterstwa skarbu dr. Grodyń-
skiego zasady, na Jakich opierać 
sle ma prełwirorłum budżetowe 
na okres ou I-go kwietnia r. b., 
ze względu na to, \t do tego ter
minu nie zostanie uchwalony 
przez da la prawodawcze budżet 
paAstwow]' na r, b. 

Mono 
polskiego. 

Mówca zapytuje ministra, jak mo 
zna było dopuścić do tego skanda< 
In. Dlaczego sąd generalski nie roz 
patrzył poprzednio sprawy gen. 
Zagórskiego. , 

P, I ieberman (PPS.) Opowiada 
%ią IM redukcja budietu. Przewa
żają w nim wydatki wegetacyjne, 
natomiast zaopatrzenie techniczne 

jatt po macoasemu traktowane. A-
by tema zapobiec, naleły 
zally« kontyngeas do i w tysięcy, 
przez co koszta wegetacyjne 
zmniejszą ale o 1/4, Minister winien 
przyjSe s planem reorganizacji 
armii, w której Jest ogromny 
przerost aparatu administracyjne
go, Korpus oficerski; winbn 

i poświecenie, 
go. Korpus 

zdobyć" tł« 

Nawet Już „Piast" 
gotów rozwiązać Seim 

Uchwały Rady naczelnej 
oraz wniosku rozwiązania Sej-WARSZAWA, 48.3. 

Rada naczelna P.S.L. „Piast" 
po całodniowej dyskusji przyję
ła szereg rezolucji, które m, in. 
wypowiadają się przeciw zbrod
niczym wichrzeniem pewnych 
czynników, dążących do zmiany 
ustroju państwa, Rezolucja wy
raża zdziwienie z powodu bier
nego zachowania się rządu i do
maga się hezwzgkjtlnego tępienia 
akcji wymierzonej przeciwko 
państwu. 

Rada naczelna wezwała dalei 
klub poselski do złożenia proje
ktu am.any ordynacji wyborczej 

mu. 
Przyjęto do wiadomości przy

stąpienie klubu, P.S.L. do koali
cji rządowej, * zwrócono iednak 
uwagę, te zadaniem koallcj! Jest 
wytworzenie rządu o możliwie 
jednoljtym programie działania. 

Wszelkie tendencje stronnictw 
wchodzących w skład koalicji do 
narzucenia rządowi wyłącznie 
swoich programów partyjnych 
muszą w rezulłac!e obalić dzia
łalność rządu 1 jako takie powin
ny bvć bezwzględnie wykluczo
ne. 

Projekt ustawy o podatku od 
w komis)] skarbowej Selmu 

lokali 

aby skoncentrować system wy. 
szkolenia na 1 rok I umożliwić ra
dykalną reformę armii. 

P, Mączyiłikl (Ch, N.) przyporo! 
na, że Niemcy zwiększyły awój 
budżet wojskowy o 116 mlljonów. 
marek złotych. Należało prze
prowadzić bezwzględne redakcje 
we wszystkich Innych dziedzinach 
zycla państwowego, a potem dopił 
ro zmniejszać budżet wojskowy. 

P, Wtner (Ch, D.)) bierze w obro 
n« gen. Zagórskiego, którego, jak 
twierdzi, nie zna i nic o nim nie 
wie, 

Szef administracji gen. Kona-
rrowskl: Reorganizacje admlnlstra 
eji w wojsku rozpoczęliśmy juz, 
ale 

od 
W pułkach bedzje 

wadzona do ' ' ' ' 
gospodarczy 
działy przeldą na gospodarkę 
czaltową. Da to z jednej strony o-
szczednoscl, z drugiej strony żaku-
py, Jako niewielkie, będą dokony
wane 

bazpoirednlo o producentów, 
Co sle tyczy gen. Zagórskiego, 

to p. minister 
zawiesił go w czynnościach 

aż do wyjaśnienia sprawy. 

i f P t t w a m - e sta 
wobec »iko« 

„ _ - . '• przeznacz©-
aiifc p r l t i r «* i M celą popie-. 
r . n l , poUkm atwrynirkj handlo 
w*|. 

W bwttecl t min. pf-semyału I 
handlu preliminowano na rok 
19*6 na cele ppwyiss* zaledwie 
m ty*. A, i < F «f« §*« ZWno-
ozone prmwmmjlf nk cele 
iwij marynarki IMIIMSOW*) »,m 
' % funtów szterllnaów. Anglia 

miU. <untów, Wtecpty 986 tys. 
.„ntów, Łotwa 1 asffl. fantów Ju 
Koślaw)* ISO tys. funtów, E*to-
nj* 111 ty*, totów, rinlandj* 90 
tys, funtów. 

Tymczasem Polska występu
je s funduszem i tysiąc* funtów, 

W tyeh warunkaeft udział ma 
rynarkl polskiej w polskim ek». 
porcie 1 Imporcie stinowł zale
dwie 0.92 proc-JPły nawet t*k 
uboga w* flot* Turcja przewozi 
10 proc swych ładunków. 

Nowt komisja, stworton* 8 
przedstawicieli rządu I Instytu
cji społecznych tylkb w b, skrom 
nych ramach zajmować sl* bę
dzie potrzebami "polskiej żeglugi 
handlowej I może dopiero w 
przyszłości potrafi zaintereso
wać ^odpowiednie czynniki po
trzebą szerszego rozwinięcia 

polskich towa 

kach bedzje ona przepro-
do kwietnia. Cały system 

•czy będzie zmieniony 1 od 

targują \ 
o prztlot lotników polskich 

ponad Ich głowami 
Rokowani* polsko - czeskie, 

Jakie od kilku dni toczyły'ste w 
Krakowie co do wolnego przelo
tu polskich aparatów łotnlczycH 
przez terytorium czesko - sło
wackie, uległy przerwie z pen 
wodu (iowych propozycji, —«, 
przedłożonych przez delegacje)* 
czeską. Przewodniczący dele
gacji polaklej dyr. dep. p . "Mo
skwa przybędzie na parę dni do 
War izawy, aby sl* poroiumiefl 
co do tych propozycji z rządem, 

WARSZAWA, 18,3. 
Komisja skarbowa pod prze

wodnictwom p. dr. Byrki rozwa 
ia obecnie projekt ustawy o po
datku od lokali. Po przyjęciu za
proponowanej przez p. llskiego 
(Z, L. N.) zasady, aby nie zwal
niać od tego podatku zależnie od 
wysokości komornego, następ
nie utrzymano wysokość podat
ku, proponowaną przez rząd. U-
trzymano też zasadę płatności 
tego podatku w ratach kwartal

nych. Na wniosek pos. Kozłow
skiego (Z. L. N.) przyjęto za za
sadę, że podatek będzie ściąga
ny wprost od lokatorów, nie zaś 
od właścicieli domów, jak dzieje 
się to obecnie w niektórych mla 
stach. W końcu, rownlet na 
wniosek pos. Kozłowskiego przy 
jęto nowy art„ w myśl którego 
nadwyżki Państwowego fundu
szu rozbudowy będą przeznacza 
nc na krótkoterminowe potycz
ki dla gmin miejskich. 

P.P.S. o reformie administracji 
PPS. jest pierwszym klubem 

sejmowym, który zainteresował 
się wynikiem prac komisji dra 
Bobrzyńskiego, powołanej przez 
rząd do przedstawienia projektu 
reformy administracji. 

Komjsja parlamentarna klubu 
PPS, zapoznała sle mianowicie z 

referatem posła Praglera o spra
wozdaniu komisji i po dyskusji 
upoważniła prezydjupi klubu do 
przedstawienia rządowi postula
tów co do utrzymania dotych
czasowej odrębności sfdmmistra 
n-inel w sprawaclj «zko'nlctwa 1 
inspekcji pracy. 

Nowe gniaido szpiegowskie na Łotwie 
Na czele stal urzędnik sowiecki 

JUUUSZ KADEN-BANDROWSKI 

BIAŁA NIEDŹ^r L ^ \ 
C/y próbbwałeś kiedy w życiu 

pisać pamie{nik? Bratem <ne do tej 
roboty wiele razy i nigdy ml się 
dobrze nie ildało. Jest to rzecz bar
dzo trndna, Ody sic nic nie dzieje, 
zdaje sn nam, że'niema o czeni 
* spomtnać. gdy następują ważne 
wydarzenia — niema na pisanie 
czasu. 

Tymczasem potem, po latach, o-
kazuje się. że codzień działo się cos 
ważnego. Inaczej bowiem z, czego? 
hy powstai-ały na świecie donio-
słe* wypadki?! Nie biorą sn} z po
wietrza. tysiąc dni p,.w-/cdnich 
składa się tg Jeden dzień wielki, 
tysiąc małych wydarzeń — na je
dno ogromne. 

Chciałbym obecnie opowiedzieć 
cl jedno i takich zdarzeń ogrom-
nych i napotykam przy tern na 
wielkie trudności. Zapominałem 
mnóstwo pomniejszych spraw któ
re poprzedziły to ważne wydarze
nie. Trudna — me prowadziłem dc 

r 

Uadnego, 
uuctmkn. 

porządnie pisanego pa-

Na szczęście mogę się innym po-
ratować, Kaidy człowiek nosi w 
sobie samym drugi jeszcze pamięt
nik, pamiętnik serca, czyli swoich 
uczuć. Mniej mo?e dok,adnv od pi
sanego, lecz napewno równie ży
wy, 

Otwórzmy razem jego bczszelest 
ne stronice. Mógłbyś na nich, — 
zdvby się ta rzeez objawiła litera 
k/y wjrażmm znakiem, — »y^zv 
tać ślady stra.hu i rrenawiści. O 
tej rzeczy pragnę dziś pomówić. -
i?k sje zaczcła, jak sic wre«?ci • 
skończyła i jak się oswobodziłem z 
tej holesneto ucisku. 

Wierzę, te dziś w (wolni duebo. 
wym pamiętniku znaków strachu 
niema WteJv. przed laty, w mo-
••o. bvły... < 11 najwczcśnicjs <v •!• 

' ' i w i • i 

i v 

i m .• 

v-,1 , Ł 
J 

On\tMSK. 17. 3. Z Rygi dono
szą do pism tutejszych: Policja 
polityczna w Rydze wykryta or 
ganizacje, szpiegowską, której za 
daniem było zbadanie technicz
nego wyekwipowania armjl ło-

'tewskiei, jej uzbrojenia I t. p, 

Racławicami". Niewiele dziś pamię 
tam z tej prześlicznej sztuki, 

W pierwszym akcie państwo ii-
brani w kratkę Jedli sobie śniada
nie. Zaraza w drugim przyjechał 
Kościuszko na prawdziwym komu. 
Przysięgał coś ważnego publiczno
ści, mama płakała, ojciec mówił — 
proszę cię, uspokój się, to niema 
• C I I S U . 

W trzecim akcie t wielkim gwiz 
dom i piskiem straszliwym przy. 
szła do wsi rosyjska piechota. Żoł
nierze cl pili. bili chi ipów I Śpie-
,v,ili: leżdrP, jeździł blałv car! 

ice-ztę słów trudno byio dosly-
•>zeć. 

W następnym akcie Rosjanie wal 
xli i iż z naszymi. Polakami. Wal

ka hvt,i sroga, 'żeremiem w ostat-
'i,j chwili zjawił Me na koniu Ko-

•.- ••*'!.o i krzyknął olbi/ymim ĘIO-
•.,•11 do kosynierów: — Weźcie mi 
to dzieci!!! 

OJ tego czasu ani Irzek, ani ja 
e cfiv.it Iiśmy nucć Rosjan, lako,pa 

' v ech zolnicr/r. nimo, ie byli 
•' ' •••<\h mundurach z czerwo-
I tt>ł<.faini i że n isili spiczaste 
i na cluw ich. 

A '• v" .'• Mi me .i,.ivliśmy, ani 

W związku z tem aresztowa
no * osób, 

Według doniesień pism ry
skich na czele tej org uiizacji stał 
członek sowieckiego konsulatu 
w Rydze. 

kawaler)! —- wogóle nic, 
Od tego też czasu śpiewaliśmy 

nawsze, na oznaczenie wrogości — 
„jeździł. Jeździł biały car", wyma
wiając dla większej nienawiści nie 
„jeździł", lecz „jeżdzleł". A w lecie 
na spacerach, kto pierwszy zoba
czył w rowie, czy gdzieś pod pło
tem pokrzywy, lub chwasty, miał 
prawo krzyknąć; Weźcie ml to 
dzieci! 

Pokrzywy były zawsze Rosja
nami, wycinaliśmy je drewnianemi 
mieczami, za to, te Rosjanie gnębią 
Polaków. 

J>otem zjawił się, — nie pisałem 
pamiętnika, więc trudno ml sobie 
dokładnie przypomnieć kiedy, — 
na wystawie w Sukiennicach o-
braz, % powodu którego powiedział 
nusz ojciec: Brawo. Kossak! To ro-
zumiem, cały Kraków trzęsie się w 
posadach. 

Wyrażenia „w posadach" nie ro
zumieliśmy. 

Poszliśmy oglądać ów obraz w 
niedzielę. Pamiętam doskonale ten 
dzień, gdyż ojciec się śpieszył, a 
nie umiałem wdziać rękawiczek i 
ciągle dwa palce wpadały mi do 
jtdnegu nicianego, tak, że ostatni 

POfEDYŃEK 
FINEZJI Z BUTĄ 

P. Stresemann liga. Polskę w Lidze 
P. Briuńd podrwiwa 

G$MWO, H marca 
Pan Briand siedzi przygarbio

ny, uśmiechnięty, skraca paplero 
sa I mówi przerywanym, tubal
nym głosem, patrząc się dokoła 
Ironicznie z pod oka. 

— Nie trzeba być nadzwyczaj
nym obserwatorem, by spostrzec 
te p. Stresemarm zbytnio Pola
ków nie kocha. Myśl, że się bę
dzie z nimi spotykał w Radz:e, 
denerwuje go. Powiedziałem mu: 
„Trudno, kochany panie, trzeba, 
żeby tlę pan przyzwyczaił pa 
trzeć na Polskę, Jeżeli nie okiem Mo skuóczy?.., 
czułem, t© prżynajmnlerj obojęt-
nem". 

Pan Briand zatrzymwje się 
chwilę, czeka, a£ ktoś domyślny 
poda mu ognia, poczem ciągnie 
dalej: 

— Pan Sfresematm Jesf dowcl 
pny i wesoły. „QSt to szkodzi — 
mówł — czy uczeń polski zda 
maturę we wrześniu, zamiast w 
marcu?" Odpowiedziałem mu: 
„Istotnie, cóż panu szkodzi, by 
zdał on raczej w marcu, zamiasl 
we wrześniu?.,." 

— Słyszałem, że p. Strese
mann nbsi się z pivknemi zamia

rami, Przynosi z sobą plan reor
ganizacji statutów Lid. Jak Sie to 
panom podoba? Co?.„ A może je* 
steścle zdania, te nowoprzyby-
wający lokator nie powinien tak 
rglrazu sle rorpofz;, i. rozwa* 
ląć przepierzenia, przebijać nowe 
okna?... Nie pownien zwłaszcza 
kiedy ten dom jest zamie kany 
i to zamieszkany oddawna. Ala 
cóż... Zdaje się, że p, Strese
mann nie zauważył jeszcze in
ny Jd mieszkańców... 

Wlec, nanie prezesie, jafc siej 

- M y w każdym razie }wż si^ 
dalej cofać nie moźerr . Poświe* 
clllśmy wiele. Niechże i pan Lu> 
ther zrobi teraz mały kroczek w 
tyl Mówi rrt, że nie może, nie 
może dlatego, iż zajął zdecydo
wane stanow'sko w swej mowie 
hampursklej. Czyż jest to arsru* 
ment? Ile* }a zająłem w tyc iu-
stanowisk!?.... Ale skoro sk? wy
powiedziało jedne mowę, nikt 
nie może panu zabronić wypo
wiedzenia drugiej i zmienienia w 
niej swego stanowiska, o ile się 
okazało niewygodne... 

Henryk Korab - Kucl-irskiA 

palec rękawiczki zostawał ciągle 
pusty. 

Na ogromnym obrazie, z nożami 
w zębach, pędzili konno na Pola
ków Czerklesi. Jakiś mały chłopak 
leżał Już prawie pod kopytami ko
ni. 

— To nic, że go nie znasz — 
szepnęła mama — wszyscy ludzie 
stall w milczeniu prted tem płót
nem — gdybyś tam był wtedy w 
Warszawie, mógłbyś tak samo u-
paść pod te konie. Pomyśl tylko!... 

Potem, na Boże Narodze
nie, dostała mama na gwiazd
kę cała teczkę obrazów, bar
dzo smutnych, gdzie wszystko 
kończy się tem, te jesteśmy zupeł
nie pokonani I Idziemy na Sybir, *w 
łańcuchach. Stoimy rzędem w mro
ku, kozak nam wygraża nahalką 1 
psy na nas szczekają i pod stupa. 

Płakaliśmy przy tych rysunkach 
I knullśu," zemstę nad kodakiem— 
w jaklby sposób go zabić. 

A potem — widać stało sto coś 
ważnego w świecie — gdyż ojciec 
nrzynlósf śwl-ło kupioną mapę 
Ruropy, na które! krale wyrażone 
' vły za poitioca 1" l/i I zwierząt. 

Malutka Polska w rogatywce 

płakała do białej chusteczki, z jed
nej strony groził Jej (Prusak w heł
mie, z drugiej Austriak z piórkami 
strzelecklemi na głowie, z trzeciej 
sięgała po rogatywkę ogromna nie
dźwiedzica biała, z czarnym nosem 
i z czarnemi oczami. 

— To Rosja, 
Rysunku tego, boleści. Jakiej na 

ten widok doznaliśmy, nigdy nie 
zapomnę. Układaliśmy długo zem
stę z Irzklem, licząc, ilu i Jakich 
potrafilibyśmy przeciw Rosji wy
stawić żołnierzy. Coby się działo 
na takiej wojnie... Jakby kosynie
rzy clachnęli kosami, górnicy z 
Wieliczki oskardami, sokoli ma
czugami, Gdyby to wszystko nie 
pomogło, mogli jeszcze wyskoczyć 
nasi strażacy z toporami i z sikaw
kami. Wierzyliśmy wtedy, że na
wa straż ogniowa Jest najlepsza na 
świecie. 

P r z * rozmowie tej Irzek tak 
„wściekle" zgrzytał zębami, t e mu 
raz poszła krew z dziąsła. 

Wtedy także postanowiliśmy, te 
„za karę" wielkiej niedźwiedzicy 
na niebie nie będziemy wogóle za-
liczać do gwiazd, a biała niedźwle-
dzJea. którą razem z wielbłądami, 

http://stra.hu
http://cfiv.it
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U IDEAŁ Z PLAKATU 
Oczarowany uroczą buzią „malowaną" 

f OGNISTY WŁOm 
imkał Jaj wiaicicieiki pa t U p i MyiMMte 

iV«rf Farołzą malmł fą - r 
i ittrmił 

W ' L o n d y n i e a r e s z t o w a n o 
, p r z e d kilku dniami młodego W ł o 

cha n a z w i s k i e m Raimondi , za na 
t r ę t n e p r z e ś l a d o w a n i e kobie ty 

w y z n a n i a m i m l ł o « » m l . 
Ra imond i ujrzał w R e y m l e 

p r z e d rok iem p laka t r e k l a m o w y , 
na k tory jn f igurowała 

poktać dziewczęcia. 
Zapalol iy młodz ian zakocha ł 

s ię w p o r t r e c i e I pos t anowi ł od
s z u k a ć n todc lkę . 

Autor p l a k a t u objaśnił go. Ił 
d z i e w c z y n a 

test F r a n c u z k a « B o r d e a u x 
1 wYicehnltł iuż do swe j o jczyz
ny . Nic po ta tein jednak więce j 
o niej n ie wiedział . Raimondi pu
ścił się (w ślad t a s w y m Idea
łem. [ , 

Kilka mies ięcy m i e s z k a ! w B o r 
d e a u i , nim d o w i e d z i a ł s ic . I ł u -
k o c l u n a I jego R o b e r t a S e l g n a c 
pojechała! do P a r y ż a . P o d a n o m u 
w p r a w d z i e a d r e s , a le 

panienki nie z n a l a z ł . 

W r e s z c i e zdo ła ł z d o b y ć Infor
macje , że p i ękna p a n n a p r t e n t o -
slą się do L o n d y n u . 

Nad T a m i z ą s p r z y j a ł o mu 
szczęśc i e , bo l e d w i e w y s i a d ł z 
pocląmi , u j rza ł w okn ie w y s t a 
w o w y m p o d o b i z n ę s w e g o Idea
łu, f o t o g r a f b y ł t a k u p r z e j m y , 14 
poda ł m u 

n u m e r lelefcuiu 
p a n n y R o b e r t y . 

R a i m o n d i począ ł Ją od tąd nie
pokoić 

w y z n a n i a m i in l losneml 
I Maj tać o s c h a d z k ę . 

P e c h chc ia ł j e d n a k , że p a n n a 
Scisjnac w y s z ł a już z a t n ą t , I nie 
mia ła o c h o t y n a w i ą z a ć zna jomo
ści t o g n i s t y m W ł o c h e m . P o p r o 
si ła p r z e t o policję o I n t e r w e n c j ę . 

P o d g r o ź b ą s u r o w e j k a r y Ra i 
mondi m u s i a ł z ł o ż y ć p i s e m n e 
p r z y r z e c z e n i e , Iż 

„ z a p o m n i o p a n n i e z p l a k a t u " 
I nie będz ie jej n a p a s t o w a ł s w ą 
mi łośc ią . 

EązĄminacytny aparat dla szoferów 

Oeronfay procent wypadków samochodowych wynik* t hrakti bystrofcl 
r<*owe)J pttitego teł rząd amerykański lartacWt przymusowa badanie 

g*>raw«i>$<a tern szoter6w. 
Na ilustracji wtdztmy specjalny n i i r i t oddający z catą precyzją wszelkie 

altdotiadnotcl wzrokowe* 

KR ATK/ SĄDOWE 
W i l l • •* 

AMATORZY HAZARDU 
[§i I WARSZAWA. 18.3. 

| C# Jest przyciętą w hazardzie t a e -
mu ammy b i l Jego zwolenników? Boć 

pewnie Mą chęć hitwego zysku, fdy« 
ule każdy jhazard połączony )est z ły
skiem. Taternik, wdrapujący sle aa 
»zezyt niedostępny, hazarduje tycie, a 
przecież nie zyskule niczego realnego, 
jrróez moi:; pewnego ro*gtosn w kotku 
swkmychj czy teł kolegów w spor-
pł»- , 

Ja sądai. te wablMem hatanMn )e»t 
ło najwyiiize n«ł>leete nerwów, które 
w memeds przełomowym odczuwamy, 
PriyptBiCHira, te nawet w najmniej 
ciekawym rodjaju hazardu, etyli w 
tym, który przynosi tyski materialne, 
czynnik wymieniony rra również rolę 
poważną. 

Oracz - - bwtardzhti, mwafce « t 
kartę ttmtr ssMczne, powodowany Jest 
alt tyle mj le cltełą wygranej, Be pra
gnieniem odczueta tego właśnie najwyt 
azego napiec la nerwowi 

Zresztą jba*ardułe«ry atę wszyscy, 
począwszji od tał wlodzJtfiatych do 
atardtM I fiesto w ten sam sposób. Na 
Jednakowy! haiard wystawia al« n t o -
bak, wyknttWHiiąer » trądem pterw-
s » : JCOCBMH cte*_ I podtatuslały 
łnwfhu, arjmiaasajacy ta słowa po raz 
ostatni | 

ł'« jriot«zti — było to dawno, bardzo 
dawno — ktedy po raz pierwszy ztba-
sardowalaia tl« aa t en poła I aroom-

tnie przebrałem. „Otta" b y k Silenia, 
czytt była tą, która mi sł« w owym 
czasie najwięcej podobała. Nie bede rn 
przytaczał porówtralS i salrrew sp«-
cłabwtcl p. Wabta-Wstolftsklezo, nte be 
de opowladat o ocwch, lak brylanty, 
zętMch, Jak perty, ustach, )a* korale 
Itd. Podobała ml shj, a raczej działała 
mi na nerwy w itopnłu niewypowie
dzianym, a byta o kilka lat ode mnie 
starszą I wdową. 

I otdi kiedy* zalmzardowałem ab . 
Usta Jej cierwone, mlęstete, dt>prowa-
dzały mnte do zupełnej utraty przyto
mności, ilegnąlem tedy do nich l.< 

1 włagnte, te nici Odsunęła lie natle 
ode mnie ruchejn obrażonej królowej, 
zmarszczyła brwi. Uclfckłem, przerato-
ny zbrodnią, której sle dopuScHem.. 

Naiwny I Nie wiedziałem, te właśnie 
trzeba było wstać I brnąć dalej W zbro 
dnH 

Tak rnt stę rrte powtód! pierwszy ta 
zard ną polu tztuki kochania, tony nie
co rwuard popierali pp. Marla Prazłow 
skm I brat Jej Roman Cyprysrak. Po
licja, wszedłszy do mieszkania Prailow 
sklej (Źórawta 21) zastała tum frono 
osób, oddających rte, grze w roletę. 

Sedzta pokoju sfcaaal Praułowską I 
Cypryslaka na zapłacenie po 60 zło
tych trzy-wny z zamhwią B« areszt 
8-dnlowy. Przybory do rulety skonfi
skowano, C-wlea, 

fak powstafą monety złote w Polskiej Mennicy Państwowe/ 
°* •*« n« 1V»(i«*, 

Mmmm, « I M M | 
' arwliomlaM 

«e MMI 

Bu** rtoti, mm/Mim m *n£m 
•Btą »as«« id l fd t fołogri* 

Kemt: 1) riM-iaiiiantt a««*ntotow «N> 

wtm i I ty t MMMI aa s^swiwifiMii $$w?w 
"laby. 

. .III) l » ^ 3 wfiwtoBwywtwi Hat 
tweta Mott * M M I # « # * patAw. 

IV) P»ty t h e k r i m t l Mą 4» mf 
ajalwi naaayar , J W « wyWt krąMt 

*i î irąaaB a M M I pwsawwstwi «# WKh 
wal nMnv*F, WÓra aatUMl* <•*• atra> 
nv MMMy »le.rB>lafm. wil^MŚ i mo<V 
hi. 

F a M M o M .Machy Me»a) » • w p ^ . 
eM kiązacow. Mą M N ,ło toplerta 
§mm9 M l n„w«<y aą inrawdzan. 

• W * f doptwo wtedy mo*ą wylłe f 

N» rttto motieły Wt« •• z» glata, tio-
• t t t w t B i ^ <frm ^Ofcf pmMaM*. 

wkrotea Mnak mmnikji raczirle \M 
Bwnfhr Th** t z»i>av,w Mota > Bmlm 
F f l * H » 1 będą w g k w t a tM» bl«N 
M przech,)»yw»ne zanilaot tatafc 

Zjadł swego 
kuzyna 

o b l i z a ł s lą 
I położył slą spać 
W o g r o d z i e z o o l o g i c z n y m w 

P a r y ż u , w oddz i a l e w ę ż ó w b y ł y 
d w a p y t o n y . 

P e w n e g o dnia , g d y Im w r z u 
c o n o k ró l ika , o b a w ę ż e r z u c i ł y 
s ię n a ń j e d n o c z e ś n i e . W i a d o m o , 
że w ę ż e nie poże ra j ą s w y c h o-
flar p o k a w a ł k u , a le po łyka j ą Je 
w c a ł o ś c i . 

O t ó ż w t y m w y p a d k u n a s t ą p i 
ł o c o ś z g o ł a n i e o c z e k i w a n e g o . 

W i ę k s z y p y t o n z a c z ą ł p o ł y 
k a ć k ró l i ka o d g ł o w y , m n i e j s z y 
z a ś o d o g o n a . S p i e s z y ł o Im się 
b a r d z o , b o j e d e n chc i a ł u b i e c d r u 
g l e g o . 

P u b l i c z n o ś ć s t a ł a p r z e d k l a t 
ką l p r z y p a t r y w a ł a s ię % z ac i e 
k a w i e n i e m , j ak się ten p o j e d y 
nek s k o ń c z y , 

W r e s z c i e p o p e w n e j chwi l i 
p o ł y k a n i a t e g o s a m e g o ob j ek tu 
p r z e z d w u ż a r ł o k ó w , mnie j w i ę 
ce j w p o ł o w i e k r ó l i k a o b a p y t o 
n y s p o t k a ł y s ię n o s a m i . 

— N o l c o t e r a z b ę d z i e ? — 
z d a w a ł y s ię m ó w i ć . 

W r e s z c i e w ie lk i p y t o n r o z 
s t r z y g n ą ł s y t u a c j ę . 

Z w y s i ł k i e m r o z w a r ł p a s z c z ę 
j e s z c z e s z e r z e j I z a c z ą ł p o w o l i 
w c i ą g a ć w s iebie s w e g o k u z y n a , 
k t ó r y nie w y p u ś c i ł z p y s k a k r ó 
l ika. I na tern s ię s k o ń c z y ł o , że 
wie lk i p y t o n w c h ł o n ą ł k ró l i ka 
w r a z % m a ł y m p y t h o n e m , k t ó r y 
g o od o g o n a s p o ż y w a ł . 

Fafszywe 50-ztotówkl 
W P o z n a n i u u j a w n i o n o n o w y 

falsyf ikat b a n k n o t u 5 0 - z ł o t o w e -
g o . Ś l e d z t w o po l icy jne w toku . 

Dziennik i z w r a c a j ą u w a g ę , że 
w ob i egu znajduje s i ę w i e l e fał
s z y w e g o bi lonu, a g ł ó w n i e 5 0 - g r o 
s t ó w e k . 

Kqctk humoru 
Zredukowany 

— N b mńgtbyi ml polecłe ta t teaj 
oracawafta? * 

— Owszem, mam M M K O , pnm H 
lat atadsctal w lednom miejscu, ale przyj. 
•zła arrmentja 1 trediAo-wait to. 

— A cdBtat on byt? 
— W wlezieniu karatem. 

W sądzie 
— Kłady oskarżony urodził Oąt 
— Nte powiem dnkMU*. ale było hi 

przed JO—40 laty, kiedy |e»««.nK>lą 
ułetmcsGzką madca tyla, 

••>|«IMT[ mi) l aa^aaaaa—; i inj j 

3 0 . 0 0 0 dolarów za wykradzenie 
tajemnic państwowych 

3 niebezpiecznych szpiegów wpadło v rtjce władz bezpieczeństwa 
Niemało pracy I sprytu ko

sztowało policję warszawską 
schwytanie 3 niebezpiecznych 
szpiegów. 

Przed 6 tyg-odnlaml detekty
wi zwrócili uwagę na dwu podej 
rżanych osobników w wieku o-
koło 30 lat, którzy co kilka dni 

wyjeżdżali z Warszawy, 
a po powrocie stawali w coraz 
innym hotelu. C*as krótkich po 
bytów w stolicy spędzali na hu
lankach. 

Od czain do czasu odwiedzał 
podejrzanych trzeci osobnik, 
również Jak I oni, nie budzący 
zaufania. 

Siedmiu detektywów nie spu
szczało z oka wszystkich trzech 
jegomości 1 tm cierpliwość na
grodzona została 

nadspodziewany^ wynikiem. 
OnegdaJ zauważono, że obser 

wowani zbleriją się do podróży. 
Wyruszyli każdy z Innego dwór 
ca I w Innym kierunku, a w llttd 
za nimi — wywiadowcy. 

I —- o dziwo — wstystkle 
trzy drogi doprowadziły do Je
dnego miejsca, a mlanowlcłe do 
miasteczka Iłowo 

na pograniczu nłemtecbleM. 
Tatn cała kompanja zebrała 

się w Jednym z odosobn!otivch do 
mów. Galutkl dzień obserwo
wano tę kryjówkę, a gdy nikt 
nie wchodził, ani nie wychodził, 
wywiadowcy w asyście' policji 
wkroczyli do podejrzanego do-

Na scenie łódzkiej 

P. Zofla Qrył-OI»«»wsk*, artjrsttrJi taa» 
trdw Szyfman*, cieszy sh) wtetkietn 
powodzeniem iw acenle teatru mlet-

•kieto w Łodsct 

Niespodziewana wizyta 
wywołała popłoch, 

Okazało się, że trzej Śledzeni 
mężczyźni, to szpiedzy jednego 
z państw ościennych. 

Rewizja wykryła moc kom
promitujących dokumentów. Mię 
dzy Innem! z notatek znalezio
nych dowiedziano się, że za do* 
starczenie perwnej Ilości planów 
wojskowych, papierów mobil* 
zacyjnych I t i, szpiedzy otra$ 
mać mieli olbrzymią s 

(utnę 30.000 dolarów. . 
Nazwiska aresztowanycfil 

Władysław I Bronisław Cywlfti 
scy 1 Kurt Bohnan. Przywlezlo 
no Ich do Warszawy 1 osadzono 
na Pawlaku. 

Wspólny atak 
niemiecko-węgierski 

na rząd czechosłowacki 
spalił na panewce 

P R A O A . 1T. 3 . Se jm czechosło
w a c k i od rzuc i ł 1 5 5 - c t a g ł o s a i ii 
p r z e c i w k o 103 y n l o s e k k l u b ó w 
n i emieck iego I w ę g i e r s k i e g o o 
w y r a ż e n i e r z ą d o w i v o t u m n'cuf-
noścl z p o w o d u og ran i czeń j c . y 
kowwnh d la mnie jszośc i na rodo* 
w y c h . S ł o w a c y k s . Hlinki nią 
wzię l i udz ia łu w g ł o s o w a n i u . 

krokodylem, tygrysami , lwami I ca 
tą tnena t ł r i ą dostal iśmy na Imieni
ny, okazała się tego samego dala, 
podczas turnieju zwierząt — naj-
słabszą. 

Pokona Ją t łatwością m a ł y w 
czarno-blale paski, uśmiechnięty ko 
oik, — ze >ra. 

Od teg{ czasu minęły długie la
ta i wiek rozmaitych zdarzeń, Z 
małych pa w s t a w a ł y większe , z 
wiek szyci wielkie. Ludzie nie pro-
wad/ili i i p e w n e / p o r z ą d n y c h pa
miętników, bo ani się spostrzegli , 
iak nagle — nie nasz Kraków wo-
f>ec obr izu Kossaka, lecz ca ty 
świat „za rząsł się w posadach" . 

Wybucl la wielka wojna świa to
wa. 

W s z y s t d e straszne rzeczy, k tó-
re<my w dzieciństwie oglądali tyl
ko na ohr»*fcach — zjawiły się na
prawdę. p a r o d y wycinały się wza -
Kmnie. j a t my wycinaliśmy ongiś 
P'-kr/ywji w rowach mieczami. 

^ u i K m r w polu, przeciw tym 
Minvm jlo^janom, którymi nie 
rtuelKmj się bawić w papierza-
'Jv>.'li żoj i icrzy. Możemy powie-
d/icć o i obie, że wybuchaliśmy 
*'!>ztitłłie jak ogicjj, ftd^e stMiiaj 

r 

wróg Jeden, d n i r t c zy trzeci, — 
tam, jak płomień na torfowisku, — 
podnosiły się nasze oddziały . 

A gdy wolność zakwit ła w na
szym kraju, jak z gór potoki, z ca-
tego świata śpieszyć jęty oddziały 
te z powrotem do wspólnej Ojczy
zny. 

Byłem tuż wtedy oficerem. Ro
dzice moi nie tyl i . Sh i t y t em w 
Warszawie , na placu Saskim, skąd 
kiedyś wychodzi ły rozkazy rosyj
skie, jak pognębić Polskę, żeby 
płakała na wszystkich „postacio
w y c h " mapach, jako biedna bez
radna panienka. 

W tym samym gmachu pewnego 
zimowego dnia zapełniły się wszy
stkie okna oficerami i iołnierzami. 
Ustal trzask maszyn do pisania, a 
spieszne dźwięki szabel w koryta
rzach ucichły. 

W s z y s c y patrzyli z okien na plac 
Saski — na szary mur zbiedzo-
nych batal ionów. 

Co to za bataliony w takich po
szarpanych mundurach, -w takich 
czapczyskach bylejakich, w takich 
huciarach dziurawych, niedobra
n y c h ? ! I czemuż to nie maja po-

utóMs- ttoaW. mm Mssb aa-

szą na s z n u r k a c h ? ! Czemu komen
d ę mają, nłby taką, jak my, a prze
d e na pół o b c ą ? ! 

Bo to są batal iony ochotniczej, 
polskiej dywizji syberyjskiej , k tóre 
szły na ten plac całe tysiące mil, 
przez rzeki, góry, morza i obce czę 
ści świata . Bo się Im przez ten czas 
mundury poszarpały , czapki śnieg 
przenicował, buclska się rozlazły. 
Każdy rzemień s ta rgany 1 nawet 
• Iowo komendy aa wie t rze się 
zmyliło. 

Tylko miłości ani woda nie zala
ła, ani piach pustyni nie zasypał , 
ani nie rozwiał wiatr . 

Już s łychać za zakrętem olicy 
wielkie trąbienie. Przyjechał wódz 
naczelni? Józef Piłsudski wi tać bo
haterskich pielgrzymów. Za Nim 
generałowie, — każdy sto wielkich 
bitew niesie w sercu. Za Nim pano
wie posłowie, ważni oficerowie ob
cych pańs tw w dziwnych mundu
rach. 

Po szeregach s t rzelców syblr-
skich leci spieszne trąbienie, obija 
•ię o mury miasta, płynie nisko, pod 
zachmurzonem niebem. Za szpa le 
rami wojska fid ludności a ł czar-

My żołnierze nie p a t r z y m y aa 
ludność, pa t r zymy na wodza , Oa 
na nas , wszystk ie orkies t ry grają 
„Jeszcze Polska" , wszys tk ie oczy 
mówią sobie całą p r a w d ę dumy i 
tęsknoty. 

Idzie wódz, generałowie, posło
wie, ważni oficerowie. 

Do bardzo ważnych nigdy nie na 
leżałem — szedłem na końcu śwł--
ty, między pomniejszymi. 

Chcę cl koniecznie wyznać , com 
myślał w tej najszczęśliwszej chwi
li. Krok za krokiem, przy dźwię
kach hymnu, w obliczu żołnierskie
go ordynku, myślałem ciągle o mo
ich rodzicach. Choć już nie żyia, 
zdało mi Się, że gdzieś tu muszą 
s tać pomiędzy tłumem. 

Jeszcze dwa , t rzy, cz te ry kroki 
dalej — i zobaczę ojca pod rękę z 
mamą, s iwych już, uśmiechniętych. 

Jeżeli stać będę blisko przy szpa
lerze — mógłbym się wychylić w 
stronę tłumu i nieznacznie zawo
łać — „jeździe!, jeżdzieł". 

Mama odrazu zrozumiałaby, co 
to znaczy. 

Ody oto wódz naczelny I genera-
lawle, i BtWftwie Młlftwie. i wtM 

oficerowie zatrzymali sle nagle. 
Podbiegłem naprzód, stall na skrzy 
dlę bataljonu, przed małym, w zie
mię wbi tym słupkiem, do którego 
uwiązana była na łańcuszku młoda, 
biała niedźwiedzica. 

Znana, kochana przez żołnierzy, 
z Murmanu przywieziona, s tawna 
Baśka murmańska. Nic sobie z ni
czego nie robiąc, rzekłbyś, ubita 
mocno, ż y w a kupka śniegu, mio
tała się w p rawo 1 w lewo. 

P r z y słupku stali dwaj żołnierze, 
których terpała za poły wielkich 
kożuchów poufale, — jak braci. 

Naczelny wódz wyciągnął do 
niej rękę. 

J a k i e piękne było to spotkanie! 
Naczelny wódz, o brwiach- krza
czastych, s iwy, naprzód podany o-
rzeł — l biała niedźwiedzica. 

Napewno chętnieby się ta z rrlą 
pobawił. Ale nje wypada . Orkie
stra gra hymn narodowy, genera
łowie, w a t n l oficerowie, panowie 
posłowie, w s z y s c y patrzą — nie 
przystoi . 

Ja też żałowałem. Że Idę łu w 
4sffiif» Woj j łbyn i byft t « a $ \ \ \ 

dnośclą. Stać, Jako mały ctftpplM 
w tłumie, z rodzicami. Coby powie
dzieli na ten widok!? ! 

Mama odsunęłaby nieznacznie 
woalkę, a ojciec, pochyliwszy się 
ku mnie, rzekłby napewno coś mą
drego. 

— Widzisz — powiedziałby — u-
ważaj, teraz Piłsudski uśmiecha się 
do niedźwiedzicy. Pomyśl tylko, 
pamiętasz? Pikelhauba — czako 
austriackie — i biata niedźwiedzii 
c a ? P a t r z ! Te raz wyciągnął do 
niej rękę! Widz isz?! Ludzie wolni 
nie boją się nikogo. Mogą kochać 
wszystkich! 

Ale rodzice mol już nie żyją. 
Wódz naczelny rusza dalej, za nim 
generałowie, posłowie, ważni ofi
cerowie. Nie umiem tak doskonale 
pomyśleć, jak mój ojciec, więc tyl
ko, k iedyśmy przechodzili obok, 
pogłaskałem Baśkę obiema rekami 
po plecach. 

Nie wiem nawet, czy poczuła, 
tyle miała śniegu w sztywnych k,u» , 
dłach. I 
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i Kuhzci Marszałka Polski 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

' %# Ci * HF #1 I b i i O / 

W niedzielą dnia tt mana r. 6. Zanąd Obwodu 
Białostockiego Związku Stmalecktego umądBa amety
sty obchód imieninowy na cześć Dostojnego Solenizanta, 
*4{ożycielattl % o Komendanta Związku Strzeleckiego, 
Marszałka folski, JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

W dnlui tym wsgyacy cl, dla których symbolem czy 
nu zbrofneMa '/ niepodległości jeat MARSZAŁEK JO
ZEF PlŁStlDSKI, zadokumentują twoim udziałem 
w obchodzi* ie jest On dla nas iywym przykładam 
twórczego Łicba Narodu, wodzem tych wszystkich, co 
stoją na stmiy naszego samoistnego bytu państwowego 
I niosą trud ofiarny w Imię roMWOJu I ugruntowania 
naszej Ojczyzny. 

program uroczystości złoig się; 
MSZA ŚWIĘTA W kościele parafialnym 

jPr 

(lodt. 0' 
na Rynku Kościuszki 

Godz. ŚMO, DEFILADA STRZELCÓW, 
fC-ta (4pp.) AKADEMJA w teatrze „Palące", 

Cięić l-sza. 
Przemówienia okolicznościowa, 

\ Czaić ll-ga Koncertowa. 
Udział przyjmują; Prof. Witold Jodko, Prof, Ludo

mir Chmielewski, Prof Józef Chmara, p. Adam Racz
kowski, Orkiestry 42 p. p. pod batutą Kap. p. Chry 
nlewicza i 1Ó\p. uł. Lit, pod batutą Kap. p Pyszkowskiego 

Bilety umjściowe na akademję od I-go zł. do 50 gr. 
Dla Strzelców, Inwalidów Wojennych i Szeregowych W. P. 
wstęp bezpłatny. 

| Zarząd Obwodu Białostockiego 
i ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

Białystok składa powinszowania 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 

W dniu wczorajszym Rada Miejska uchwali ła wystosować do 
Marszalka Piłsudskiego depeszę te j t reści ; 

„W imieniu Samorządu miasta Białegostoku przesyłamy Pierw
szemu Marszałkowi Polski I obywatelowi honorowemu naszego mia
sta w dniu Jego Imienin — wyrazy czci i hołdu oraz życzenia Jak-
najdłuzszych lat tyc ia , " 

frwudnicjwe obrady Rady Miejskiej. 
Druga pożyczka na roboty 

Inwestycyjne, celem zatrudnienia 
bezrobotnych w sumie zł. 1.000.000 
przeszła jednogłośnie bez słowa 
sprzeciwu. 

Właściwie Min. Robót Publ. 
przeznaczyło dla Białegostoku 
670 000 zł. na roboty inwesty
cyjne dla zatrudnienia bezrobot
nych według projektu celowych 
robót w Białymstoku. Uchwala 
Rady M. opiewa na 1 mi l jon po
życzki na powyższe roboty, a to 
dlatego ponieważ M m . Rob. 
Publ. skłonne jest udzielić kre
dytu w tej wysokości o Ile za
początkowane zostaną roboty 
kanalizacyjne w Bia łymstoku 
przy których może być zatrud
niona największa liczba niewy
kwal i f ikowanych bezrobotnych. 
—Drugie posiedzenie pożyczko
we odbędzie się w przyszłym 
tygodniu we wtorek. 

Teatr amatorski, 
Poruszona w swoim esatła 

kwestja ndezylego ujęcia spra 

f
» y taatru amatorskiego w -Bla* 
ly i rutoku wymaga m e w pewne 
go otwlat lenle, • mlanowlclai 

Kierownik . O j n u k a " Koleje* 
w e j o p. Borowani, w ostatnich 
dniach nawiązał kontakt ta lw ią . 
t k l am St r t t lack im, Jak równlat 
i zespołem amator ik lm pp.i l a . 
wic ia I Rymowicta i w rezulta
cie wystawiony t o i t <ł dnia 13 bm. 
w „ O g n l i k u " Kol jowem „ R o i ' 
w ó d ' A l lega Koduego, głośna 
komedjB, która, Jak na ta ipAI* 
amatorski, odegrana została bar
dzo starannie. Rola komlsarta 
wykonana tostała artystycznie. 
Starannie opracowana była rola 
PytklnoweJ, jak również Pylklna. 

Jedną z bardzo trudnyt h ró l , 
Jaką |ai t rola l iastk l . umiejętnie 
odegrała p. Procatówna. Pozo
stałe role mnie] więcej obsadzę* 
ne zostały u3atnla. Publiczność, 
eh J4 W SZCJU j łe j Ilości, n e szczę
dziła oklasków wykonawcom. 

Urozmaicał przedstawienie w 
antraKtach p. Hryniewicz ze swo
ją orkiestra. 42 p. p. 

W próbach znajdują slą obecnie 
komedje; „ G Ę S I 1 gąsk i " I „8ub-
okatorka" . 

Sztuki te mają byt w dnie 
Świąt Wlelklejnocy wystawione, 
i teatrze „Palące". 

Zmiany 
w rozkładzie jazdy. 

W związku z odwołaniem kur
sowania pociągów osobowych 
Htrh 715/716 między Białymsto-
klem i Warszawą-Wil., przepu
szczany co czwartki z Warszawy 
do Białegostoku poc. ,N» 715, 
wagon restauracyjny do pocią 
gu pośpiesznego Warszawa — 
Stołpce z dniem 18 III. r. b , bę
dzie przepuszczany na tymże 
szlaku z pociągiem Ns 713, od
chodzącym z Warszawy-Wil. o 
godz. 8. 

Posiedzenia Rady Miejskiej w 
dń „17 i 18 rnarca b. r. miały 
charakter czysJto pożyczkowy. 
DrofRtłejsze sprawy, jak przyję
cie ^po stałych hnieszkanców m. 
Biafcgostoku ki lku nowych oby-
wajt f l l , wybór członka komisji do 
spraw obywatelskich, akceptacje 
drobniejszych rachunków, zostały 
załatwione na ^ierwszem posie
dzeniu Rady w jdn iu 17 b. m. 

Sprawy pożyczek załatwiono 
(dopiero wczoraj, ponieważ wszy
scy radni przybyli w komplecie 
I stworzyli kwafi l lkowaną więk
szość (33) potrzebną do powzię
c ia uchwały o [zaciągnięciu po
życzki. J 

Plerwszd potyczkę, w sumie 
zł. 442.500 uchwalono dla spła
cenia pozostałej części pożyczki 
z roku ubiegłego oraz na uregu
lowanie zaległy lh należności oso
b o m prywatnym. 

mp | -* aj| Jfc 

GUSTAW MOLENDA i Syn 
FABRYKI SUKNA I WYROBÓW MMGJtRNOWYCH 

w I|cl»ku (Śląsk Cieszyński) rok założenia 1850. 

w Białymstoku pr iy ul. Sienkiewicza IB. Teł. 111. 
a«*% • • . • f j r • 

na całe Województwo Białostockie 

Urzędom Państwowym będą udzielani!, nie doliczając żadnych procentdw, 

KREDYTY1 DŁUGOTERMINOWE. l 

SPRZEDAŻ DETALICZNA 
po cenach ściśle fabrycznych I 

Ministerstwo zażądało dodatkowych informacyj 
w sprawie skargi o unieważnienie wyborów 

uzupełniających do Rady Miejskiej, 

PrenumerulBle „Dziennik Białostocki' 

Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych po otrzymaniu z Woie-
wództwa Białostockiego skargi 
grupy wyborców, domagających 
się un iewain enia wyborów uzu
pełniających do Rady Miejskiej , 
oraz wyjaśnienia Województwa, 
zaznajomiło sle. z tymi doku
mentami I zażądało obecnie od 
Województwa nowych dodatko
wych wyjaśnień. 

Jak sle. dowiadujemy, Woje

wództwo Białostockie przesłało 
juz do Ministerstwa ząd. in j do
datkowe wyjaśnienia. Obecnie 
sprawa ważności wyborów zosta
nie w ciągu 7-10 dni załatwiona 
przez Ministerstwo. W razie uzna
nia wyborów za ważne nowi 
radni zostaną, powołani do skła
du Rady niezależnie od ewen
tualnej dalszej skargi do Najwyż
szego Trybunału Administ racyj 
nego. 

P. Szuu/ałou/a 
Słynna artystka operowa występuje 
codnenn e w kiuhie * Nowoczesnym, 
dolne sale RiUa P o e t e k o godi 

1\ m JO Proqsom unumaicony 
Przygrywa koncertowy kwintet 

p. F l D L b R a 
Wf |4» i« Sił u n i i i y 29? 

Lekarz-Dantysta 

M. ABRAMSKS 
ui Słenkiewicia 2, teł. 672 

p e w r ó o l t D9 
przyjmu|e od n. 10 i. do 8 wleci 

Wiec P. P. S. 
Dnia 1? bm.,o godz. 17 m. 30 

kat sali teatru .Pałace", odbył się 
wlec, zrządzony staraniem Za
rządu Okręg l iomi tetu robotni
czego V. P. S., na którym prze 
mawial i : 1) Mufzyński , sekretarz 
P, P. S. o udł ia le P, P. S. w 
Riądzle, 8 godzin, dniu pracy, 
ur lopach, Kasie Chorych, wszczą 
clu robót inwestycyjnych (,rzez 
Magistrat, wstrzymanie eksmisj i 
mieszkańców—-tsezrobotnych, o-
raz Informował Jakie i kiedy 
będą wydawane zapomogi. 

2) Przytuła 4- sekretarz Kasy 
Chorych, o stworzeniu I znacze
n iu partjł P. Pł S., oroz o przy
szłam głosowaniu do Sejmu 1 
Senatu, poucza. qc obecnych, aby 
wybierano do Sejmu I Senatu 
nie tych co dużo mówią i obie
cują., lecz ty^h jco mniej mówią, 
• więcej dzlałatą na korzyść ro-

botnika. 
3) Gonerko — sekretarz Rady 

Narodowej w Grodnie, o orga
nizowaniu się robotników i o sto
sunku do partj i P. P, S., 4) Krzy i 
—robotnik fabryczny, o nędzy 
robotnika. 

5) Skowroński, sekretarz Za
rządu funduszu bezrobocia t 
Grodna o obecnej nędzy robot
ników, zaznac?ając, ze c i , którzy 
bronil i Polskę od najazdu bol
szewickiego, obecnie zmuszeni 
są wyciągać rękę o jałmużnę. 

Wiec zakończony został o q, 
19 m, 40 obecnych było do 
1000 osób. 

W ó d k i I l i k i e r y 

BACZEWSKIEGO 

Podatek obrotowy w r. 1926. 
Stowarzyszenie Kupców Pol

skich niniejszym podaje do wia
domości , że na zasadzie art. 56 
Ustawy o pań. podat. obrót. (Dz. 
Ust. R. P. 79/25, poz. 550), któ 
ry wszedł w życie z dn. ł sty
cznia r. b — wszyscy płatnicy 
podatku obrotowego winni wpła
cać regularnie zaliczki w nastę
pujących terminach: Przedsię
biorstwa handlowe I i II kat. o-
raz przemysłowe pierwszych pię
ciu kategorj i , winny po upływie 
każdego m-ca kalendarzowego, 
najpóźniej do d 15 następnego 
m-ca, wpłacić do Kasy Skarbo
wej zaliczkę na podatek prze
mysłowy w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu, osią

gniętego w ubiegłym miesiącu. 
Wszyscy Inni płatnicy, n«|aot< 

nlc| do dn l i m-ea po upłynie 
Każdego kWartalH kalendarzo
wego, winni wpłacić do K'sy 
Skarbowej zaliczkę na podatek 
w wysokości conajmnlej J/s kwo
ty podatku, wym eFzonego za II 
półrocze 1925 r. Zaliczka ta I I 
I kwartał kaidego raku (poety* 
nająe ad 1921 r ) ptalna |est m 
terminie do 1S tna|a. 

Nieuiszczenle w powyższych ter
minach zaliczek uważa się za 
zaległości, które będą przymuso
wo ściągane wraz z 4 proc. kar 
za zwioką I kosztami egzekucyj-
neml . 

W sklepie żołnierskim 10 go 
Pułku Ulanów wakuje ' 

POSADA KIEROWNIKA 
Wymagana kaucja 2000 zł. Bliż
szych informacyj udziela ro tm. 
Arno ld—Russock i ' Ju l jan w ko
szarach 10 go Pułku Ułanów 
(kancelarjo 4 go szwadronu) co-
dzień od g. 15—17. jo? 

Dr- beoi KRYŃSKI 
Chor. wefiei}*( '<es %*6tne i moc*o>ł f!-M 

U o i e n l t p r o m i e n i a m i 
l a m p y K w a r c o w a ] 

Przyjmuje od aodz. 9—1 I od S— 
•lityitlk, ul. Llmaa SI. 

Dr. N. Kacnelson | 
M i n t y • t a i r yuRMkan i i 

Priyjrouje od godz. 9—1 I od 4—7 
i l i t y - l łK , i i . Kll lrt ikligt Kr 1 

RUDOLF UAuENTINO 
BalyneiB habiet, najplfkn. mclcayaru 

w swej nttjnowszej Kreacji p. t. 

1 C j l , StftUJj KOBIET! 
Erotyc/ny i sensacyjny dramat 

w 10 ciu aktach 

Dziii|.7.r!.r..AP0bliD'< 
rpnu miejsc z powodu wysokich | m\ 
LBiJJ kos/tów, na ten film od 1 i i . 

OgłttiiDit irotu 

Wal^e Zebranie Towarzystwa 
Krzemienia Wiedzy Handlowej. 

i Z przyczypy natury technlcz-
rtej Walne Zeblanle Towarzystwa 
l|rzewlenla Oświaty Handlowej 
Ule mogło s id odbyć w ub egłą 

sobotę, Odbędzie się ono w po
niedziałek dnia 22 b. m. w sali 
Rady Miejskiej. 

0QŁ05ZE«IE, 313 

Komornik przy Sądzie Okrę
gowym w Białymstoku, 2 rew. 
miasta Białegostoku, Jan Pod-
blelskl zamieszk, przy u l , Fab 
rycznej w domu hh 3 1 , ogłasza, 
że w dniu 26 Marca 1926 r. od 
godziny 10 rano, w Białym
stoku przy ulicy Kupieckiej pod 
Na 1 w sklepie f ir. „E. Dojlidz-
ki i S-wle* odbędzie J I Ę sprze
daż przez licytacje ruchomości, 
a mianowicie: mło tków, osi, łań
cuchów, szpadli, k lamek, pił 1 
Innych narzędzi żelaznych oce
nionych na 575 zł. 

Spis rzeczy I Ich szacunek 
można obejrzeć w dniu licy
tacj i . 
Białystok, dn. 17 marca 1936 r 

0GŁ05ZEMIE. 3 H 

Komorn ik przy Sądzie Okrę
gowym w Bia łymstoku, 2 rew. 
miasta Białegostoku, Jan Pod-
bielski zamieszk, przy ul. Fab
rycznej w domu Ns3 l ogłasza, 
że w dniu 26 marca 1926 r. od 
godziny 10 rano, w Białym
stoku przy ul icy Lipowej pod 
>& 19 w mieszkaniu 1 fabryce 
Newacha Ponsa I Judela Kalec-
kiego odbędzie sie sprzedaż 
przez licytacje ruchomości, a 
mianowicie: różnego rodzaju u-
brań, umeblowania oraz maszyn 
ocenionych na 592 zł. 

Spis rzeczy i Ich szacunek 
można obejrzeć w dzień licy
tacj i . 
Białystok, dn. f6 Marca tM6 r 

SflpfSnograiji wy-
I m uc^a wszyst

kich listownie bez
płatnie, cekm pro
pagandy. In tytut 
Stenograficzny An
toniego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
26. 235 

PROŚBY 
tiomaczcnla, prze 
pisywania na ma-
szynie, Koliński, 

Giełdowa 2. 318 

Sprzedam karawan 
w dobrym stanie 

par<j koni, uprząż, 
tapy, Fietkowska 

Grabowski. 315 

Skradziono ks ią
ż k a wojskową,, 

wyd w Białymsto
ku przez f> K U., 
na lmi«s Senezjusza 
Blotko (rocz. 1899) 
mm, we wsi Zlotor-
jo pow. Wys. Ma
zowieckiem gminy 
Stelmschowo 305 

Dr. ilBumarh 
Choroby weneryczne skórnt 

1 moczoptclowe 
m. od 
Matys 

1 moczoptclowe 
Przyjm. od a. 10—12 I od 3—» repol. 

Białystok, ul. Kilińskiego 11. 
(ul. Niemiecka.) 

Klima IM liwliili prziniilo 

„MODERN" D Z M 
wreszcie dawno oczekiwany 

sensacyjny i rewelacyjny film 

YAM£T£ 
Porywający dramat erotyczny 

w 10 aktach z życia cyrkowców 
w rotach głównych: 

EMIL JflMMIM<3S 

LYR DE PCJTI 
l powodu kolosalnych kosztów 

(wyjątkowo na ten obraz) | «l 
•••y m l i i i i pa J Li-

Ceny nie bę,dq zniżone, 

Pocł. 6.30, 8.30 1 10.30 

r i i ^ f t n f * J | ^ « z M E * A T Y ' m ' e , " o w a l d ° * ta rc łan l«m do domu - Zł, 4 gr, S0 - zamiejscowa wraz z przesyłką - Zł. 5 - zagraniczna Zł . 8. 
A » T - i O U Ł C f S Z E , , , " W l e r s z m i l | m e l r o w y - szerokość szpalty r t d i k c . w tek ic la ha 4 at ionie Zł. - gr. 40, zwyczajna polowa szpalty r e d a k c . - Z ł . - gr. 16, drobna za wyraz I I . - a r . i ; 

.Og łoszen ia tabelaryczne i zagraniczne kosztuje o 50 proc. d ro ła j , zamUJseowe I terminowe o 25 proc. drożej. Od cen powyiszych opustów nie udziela sle. Ma zasadzie uchwal Zjazdu Pras , Prowincja 
Balnej wszy«|kle komunikaty Instytucy) prywatnch i społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastot ipa l towy. 

Redaktor I wydawca: A n t o n i L a b k i a w i c s , 
Polaka Drukarnia * Bia łymstoku, Sp, H k c , ul. Warszawska 59-a. 


